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Telefon Podakcyi Nr. 


jak cała Frzncya, jest w tej chwii niswezo- 
ny lub zagrożony, od Mińska do Poznania. 


Od wschodu walą w kiamnku Polski dzi- Niemcy. Oni to pracowali systematycznie l | 
hordy, gomze, niż te, które Tamerlan |przeoiw wszelkim siłom. które ndołno były | sprzytnmierzma urmały już Komwsiet narodo- | 
adził przed wiekami. Tamci mieli pre- |do utrzymania porządku, tj. przecinr oswo- | wy polski. jako wyraz woli narodu odzyska- 

ż swoją kulturę. gdy te, które wiodą Le- |bodzonym narodom. Oni te pomogli inwa- |nis raństwa, Kamitet tea otrzymał cenne 
i Trockij, żyją zaprzeweniem kultaxy, |zyś bołszawików. Oni to mieti w tem przy- |nanania ze sony Sejnu poznańskiego, wy- 


ją żadzą jej znismczemia.  Polace, 


przed wiekami, przypada zmowa zadanie 0- | cza ten dziennik dowody na współpracę 
brony cywilizacyi. A to zadanie jest dæ |niemiecko-balszowicką wedlug memoryalów: 
iaj dużo trudmiejsze, nik było nięgdyć. Pol- | wniesionych przez Estończyków do mini- 


wstająca do życia państwowego, ne 
nizowała się jeszcze pko organizm 
silny państwowo, Alo nawet gdyby już 

Ę> aaa znaczny stopiń tężyzny w swoich 
tytucyach, gdyby mogła zmobilizować 
saly rozporządzainy materyal ludzki i w ar- 
mię go przotwomzyć, dia której zresztą nie 
doatutcc-noj iłości amumicyi i mundu- 
pm nawet w najpomydślniejszych warum- 


mając walke w wschodniej Galicyi » Rusi- 
pami a od Zachodu zagrożona przez Niem- 
«ów, podających dion pomocną bołszewi- 
kom. Wszakże ci Niemcy — tamtych s4 
sprzymierzeńcami. Dowiedziono konszach- 
łów niemieckiego posła w Warszawie Kees- 
z rosyjskimi wysłannikami. Terytorya 
żtowskie dobrowolnie oddawali Niemcy bol- 
gzewikom, wykretnio tłómacząc art. 12 w- 
mowy rozejmowej z koalicyą, którym była 
zastrzeżone zupełnie wyraźnie, ©  chwiłę 
wycofania wojsk niemieckich na Wschodzie 
panaczy koalicya. Nawet Erzbergar tłóma- 
£zy! na konferencyach w Spaa, iż Niemcy 
mogą tak postąpić, ała nie są — obowiąza- 
mi! Trzeha doprawdy tupetu, by przeczyć 
jasnemu brzmieniu układu. Gdy na prośby 
jmadu warszawskiego marszałek Foch ma- 
ski a (w piątek 3 ban.) niemieckich de- 
łosatów w Spaa i kwaterę główną niemie- 
st iż mają przepuścić wojska połskie do 
ilna zajętą przez Niemców jeszcze koleją, 
Wiemey o depeszy zawiadomili rząd polski 
dopiero — na ozwarty dzień (w poniedzia- 
Bek). Wysłano natychmiast oficera dła omó- 
iwienia tej sprawy i wieczorem Trzyszło do 
Porozumienia — wieczorem w dniu, w któ- 
kym już Niemcy bolszewikom oddali Wino! 
Niehezpieczeństwo bolszewickie  urozn- 
miały wszystkie kufturałne narody, bMiżej 
iRosyi położone. Jak donosi „Daily Mai“, 
z Finlandi przybył do Rewalu oddział o- 
chotniczy w 'iezbie 10.000 ludzi, by Estoń- 
ezvkom pawssaé do odpierania tej wscho- 
dniej zarazy. 
Z Szwecyi do Estonii wyhisrają się liezni 
brhotniey. ivkże i oficerowie. 
„Nawet socraliści, do których — w ogól- 
wejszym znaczeniu — zaliczają się i bolsze- 
iwicy, o ile bliżej stoją terem walk a jasno, 
brzeźwo. patrzą na rzeczy i rozumieją zma- 
ezenie cywilizacyj, wystepują przeciw bol- 
Ezowikom. Tak szwedzcy socysliści, głośny 
w czasie woiny ranting i Moeller, wysłałi 
telecram do sacyalistów estońskich z zache- 
fta do oporu przeciw armiom Lenina. 
Warto, by te rzeczy przypominać takiemu 
p. Thuguttowi, który wprawdzie wyrzeka 
się bolszewizmu. ale sam twomy podejrzaną 
milicyę ludową. komisarzami miamnje ludzi. 
z ducha hedącvch bolszewikami, jak p. 
Loeffler. : 
Plan bolszewików. którzy z Wilna posu- 
wają się na zachód i stoją już niedaleko 
granic Królestwa w kierunku Suwalszczy- 
Eny, polera na tem, by przez Polskę podać 
ń Niemcom. Oczywiście nie chodzi tu 
tylko o mupe Spartakusa, ściśle bolszewi- 
cką. Rząd niemiecki, choć Spartakowców 
Zwalcza, nie ma wstrętu w gruncie rzeczy 
do bolszewików rosyjskich. 
Na zachodzie Europy jednak jeszcze nie 
wszyscy zdają sobie sprawę z znaczenia 
szewizmu. z grozy, jaką on z sobą niesie. 
ano A socyalistów nie chce. by 
Y «Mo przeciw tym, których uważa- 
Ja za bratnią partye, tylko nieco innego 
ocienia. Ale i ze strony mądów koalicyi 
Mema jeszcze dość wyraźnych objawów, że 
wystąpią one z taką siłą przeciw bolszówi 
A jak to jest niezbędnem. Wzywa do 
go rozważną opinia francuska, wskazuje 
T robotę niemiecką na korzyść bolszewi- 
s gu „Temps“, blizki francuskiego 
o.EIEWA Spraw zagraniczn k pi- 
mę w tej Sprawie: e PY A 
„W krajach bałtyckich i w Palwe syma- 
zdaje się pogarszać z dniem każdym, 
to u zaczynają już rzucać insynuacys, iż 
ia alien jest wing koalicyi. Wkrótce 
iński zacznie zamaucać koalicyi iż 
nic nie oskarży ją, iż spowod 
wała ruine ni u aha BO WOCO 
ruinę nieszczęśliwych narodów, odda- 
ach na pastwę bolszewikom. Nie pozwól- 
y ma kontynuowanie tej gry“. Dziennik 
Retala winęNiemców: „Jeśli, kraj tak wielki, 
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nie lviaby dość sing sama do odporu, | 


steretwa. spraw zagranicznych. wojska nic- 


mieckia przed opuszczeniem Estoni zniw- | 
jczyły — widocznie w porozamienin z bob- | 


szówikami — ważne komuntkacye w kraju. 
zabrały z sobą matern? kaltżowy, w Dorps- 
cie oddały holszewikom 70 łokomotyw t 
1800 wagonów itd., a odmówiły pomocy E- 
 Stończykom, nawał zwrotu zabrenej pogrze- 
drio broni, choć sic do tego wymaźnie zobo- 


to rozważna opinia francuska ed- 
niosła martek! Oby dostarczyła  koalicya 
Polsca jak najprędzej tego, czego jej potrze- 
ba: broni. s3anumieyi. mumdurów, przysłała 
na czasie choćby wojstaw pod dowództwem 
generała Hadlera zostające, i to Jak najpre- 
kra 


„Setandar secyalizmu'”, organ warszawskich bol- 
Szewików, ogłasza stale listę składających na fum- 
|dusz partriny. Numer ostatni zawiera następującą 
|wymowną liate: Herman, Marks, Żeleźniak, Tysz, 
Bzachor. Blumert, Taub, Szkiarek, Magnes, Segal, 
Posz. Taub, Alter, Dena!roh, Piiszka, Rojter, Gom- 
bo, Gryner, Salek, Wacek, Wasser, Jakóbowicz, 
Nirenberg, Szwarc, Gliksberg, Frank, Gutmacher, 
Morsztein, Cwikel, Gwiazda. Markowiez, Goldberg, 
| Kinin, Sukliar, M. Lew, Buda, Ch. Lew, Gombin, 
Ulifa, Jakób, Lenber, Rotbzr, 

Czy nie wartoby tej listy, rojącej ałą od ty- 
= nazwisk, położyć na stola, przy którym 


koalieyjni mężowie stanu radzą mad sposobami 


zatamowania bolszewizmu? 
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Rzeczy polskie. 

Nowe pieniądze polskie. 

Rząd polski nie pokrywa oczywiście wy- 
datków z bieżących dochodów, zwłaszcza że 
eksperymenty p. Thugutta et comp. pochła- 
niają masy pieniędzy. Pożycza więc z „Pol- 
skiej krajowej Kasy pożyczkowej”, założo- 
nej przez Niemców. Za Nłemców z miliarda 
marek, na który oznaczono prawo jej emi- 
syi, wydano 820 milionów; z tego 540 wzieli 
Niemcy, dając na podkład takąż samą w 
(markach niemieckich, resztę wydano na pod- 
[kład weksli, obłigów dłużnych i t. d Rząd 
| po'ski wypozyczył z Kasy dotad 170 milio- 
nów, pokrywając je krótkoterminowemi asy- 
| gnatami; jest to więc nożyczka przymusowa 
|banku dla państwa. Obecnie pojawiają się 
| około połowy lutego w obiegu nowe marki 
polskie, typu odmiennego od obecnych ma- 
rex polskich. Jak głosi dekret z d. 31 z. m., 
będą to — marki polskie, wypuszczone wy- 
lłącznie w biletach 500-markowych, podpi- 
sane przez obecną dyrekcyę „Polskiej krajo- 
wej Kasy pożyczkowej*, omgz poręczone 
przez państwo polskie w tym sensie, ż9 pań- 
stwo to bierze odpowiedzialność za wymia- 
ną biletów 500-markowych na przyszłą wa- 
lutę polską według stosunku, który dla ma- 
rek polskich uchwali sejm ustawodawczy, 
oraz że na rachunek państwa polskiego od- 
wą się będzie dalsza emisya marek pol- 


Misya polska w Paryżu. 
(Głosy prasy angielskiej 1 francuskiej}. 


O przybyciu delegacyi polskiej zamie- 
szczają „Times“ z Paryża następui+ce spra- 
wo "anie telegraficzne z b b. m.: 

Misya polska, złożona z delegatów gen. 
Piłsudskiego i rządu polskiego, przybyła 
wczoraj do Paryża. Jej celom jest nawiązać 
z rządem franenskim stosunki dyplomatycz- 
ne. Należą do niej: Dr. K. Dłuski, szef misyi 
i znany polityk; dr. Sokołnicki, wnuk gene- 
rała Legionów napoleońskich i profesor nauk 
politycznych w Warszawie; kap. Wieniawa 
Długoszewski i prof. Sujkowski, znany etno- 
graf. Członkowie misyi oświadczyli, że ce- 
lem ich jest uzyskać uznanie państwa pol- 
skiego, którego generał Piłsudski jest na- 
czelnikiem, oraz otrzymać pomoc wojskową 
i żywność której Polska. potrzebuje. 

Omawiając przyjazd misyi, piasa franeu- 
ska wskazuje na to, że czynią jej tu zarzut, 
iż rządowi gen. Piłsudskiego i p. Moraczew- 
skie” brak charakteru zarodowego, „Echo 
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Zamawiać „Głos Narodu" meine we wrzystl!ch ureedach pecztowych Aruire- Węgier, Foist! | Niemiec, we dim 
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| I 
de Paris" zwraca uwagę. że w mieyi nie u- | 
czestniczą przedstawiciele Poznańskiego i) 
Galicyi, których ludność rozwinęła taka dzia- | 
|ralnaść dla oswobudzenia Polski Rządy | 


jak | jemność,hy prowokować Polaków. Przyta-, hransego powszachnan głosowaniem. Przed- 


| sławieielstwa galicyjskie mają też w nim 8 
dalocatów. 

„Wobec tero — pisze „Echo de Paris" — 
możemy tylko z sympztyą powitać dalega- 
tów senerała-dvktatora i mieć nadzieję, że 
ieh parzybycie do Fyawcyi doprowadzi do wy-, 
tworzenia „union sacree*, tak jak nigdy po- 
trzebnej Polsco w chwili, kiedy konferen- 

ye pokojowa ma wwięwć jej oswobodze- 
nie. Wim jednak dokona się to zjednoczenie, 
(m możemy uznać gabinetu, który w na- 
szych oczach nie przedstawia całeso kraju 
i, jak się zdaje, nie w pelni rozumie kenie- 
czność przedewszystkiem oswobodzenia Zu- 

o ziem połszich. Wydaje się, inkby 
gabinet Moraczewskiego dał się powodować 
raczej łmteresom pariyjtwu. Zarządzenia, 
wjiwowadzone pospiesznie wbrew pizyrze- 
czeniom, usprawiedliwiają obawy, że tak w 
ministerstwach i armii, jak innych władzach, 
zburzą wszystko, eo już uczyniono dla za- 
pewnienia normalnego życia kraju. Żądamy 
od rządu polskiego. by nie starał się utrzy- 
mywać pozorów neutralności, lecz zajął sta- 
nawisko stanowczo przychylne dl» ententy*. 

W uzupełnieniu tego głosu 
francuskiego przytoczyć należy urywek z te- 
legramu Mr. Jeffriesa z Wamzæwy: 

„Rząd warszawski jest ciekawym rodza- 
jem chomąta, połączonego jakby z samowła- 
dz” wojskową. Wspiera go gen. Piłsudski, 
uważany «xa rzeczywistego prezydenta kra- 
ju. Jeat to dzielny człowiek, który zwalczał 
Resvę carską i antypolską i to niemal od 
dzieciństwa. Organizował walkę, był więzio- 
ny na Syberyi, uciekał do Angii i Stanów 
Zjednoczonych, narażał życie, tyłekroć oca- 
lone cudem. W chwili upadku Rosyi zamie- 
rzeł zorgamizować podziemną lub jawną wal- 
|kę z Niemcami, z którymi szedł tylko prze- 
ciw Rosyi. Niemcy wszakże pochwycili go 
i więzili w Magdeburgu. Uwolniony, powró- 
cii do Polski witany jako bohater narodo- 
wy. Mówią o nim jako o żołni zu przede- 
wszystkiem, będącym temz narzędziem w 
ręce obecnego rządu. Jest w tam, zdaje się, 
wiele prawdy. Moraczewski, odpowiedzialny 
za politykę rządu, nie jest możliwy w Pol- 
sca niemieckiej i austryackiej. Niema też 
wątpliwości, że płonie na widok czerwonego 
sztandaru, rozcieńczonego (lub też nie) na 
odcień różowy... Zaznaczyć jeszcze muszę o- 
świadczenie, uczynione mi przez gen. Pił- 
sudskiego: „Bardzo wdzięczny jestem sprzy- 
mierzonym krajnn, girż jedynie ich zwy- 
cięstwom zawdzięczamy niepodległość". 


7 KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Dalszy zjazd ma kongres. 

Podalikmy już wczoraj wiadomość o de- 
legacyach, które jadą na kongres do Paryża. 
Coraz dalsze jednak przyjeżdżają. Tak zno- 
wn dnmoszą dzienniki paryskie o przyjaź- 
dzie misyi portugalskiej, z Egazem Monizem, 
ministrem spraw zagranicznych na czele, 
oraz misyi japońskiej, którą prowadzi baron 
Makino. | 
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ważne ujścia dla propagandy w całej Euro- 
udaje się do Angli, by przedstawić konie- 
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ezność pomocy dla Litwy. 
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Bolszewicy ponieśli, jak ohecnie dacha- 
pie". Woldemar, prezydent twyby litewskiej, | dzą dokładniejsze wiadomości, miesły chana 


ciężką klęskę koło Parmu od wojsk rosyj- 
| skich, idących od wschodu. 


"Radowo prozylotom ministin. 


szność przytoczonych w niej motywów, zwzl- 


dziennika | 


| Dymisya gabinetu Moraczewskiego| 


niam pana z urzędu prerydenia ministrów 


Warszawa. P. A. T. W czasie obrad Rady | wraz z całym gabinetem i wyrażam zarówno 


ministoryninej około godziny 9-tej wieczo- 
rem przyjechał Piłsudski w otoczeniu kance- 
laryl gabinetowej i adjutantów ł odbył kró- 
tką konferencyę w pałacu namiestnikow- 
skim x prezydentem ministrów NMorsczew- 
skim. Potem prezydent ministrów otrzymał 
następujące pismo: 


Panu, jak wszystkim ustępującym ministrom 
pełne zaulanie za ołiarmą pracę w przelomo- 
wej chwili utrwalenia podstaw republiki pol- 
skiej. 

Jednocześnie mianuię prezydentem mini- 
strów pana Ignacego Paderewskiego, któro- 


Do Pana Jędrzeja Moraczewskiego, Pre- | mm zechce Pan przekazać czynności urzę- 


zydenta ministrów: 


Przychylając sio do przedstawionej mi 
przez Pana prośby o dymisyę I uznając słu- 


dowe. 
Warszawa, d. 16 stycznia 1919 r. 
Józe!r Piłsudski. 


Wielkopolska Rada Ludowa w sprawie wojska. 


Dowbor- Musiki patzeltym weien., 


tŻożd nesz niewielki bo szczupłe środki nie 


a dóbr liśmy do walki s napastni- | "amy żołnierzy gotowych do walki za Pol- 


aymi oddziałami Heimaśczyków. 


Owiany 


srzacił z aiebie piętno 
niewoli. Opierając się na powszechnym tau- 
faniu spoieczeństwa objeliśmy władzę w na- 
sze ręce, Celem utrzymania ładu, spokoju i 
bezpieczeństwa publicznego dla wszystkich 
mieszkańców kraju bez różnicy wyznania 
I narodowości. Nie pragniemy rozłewu krwi, | 
ale władzy raz zdobytej nie pozwolimy 80-i 
bie wydrzeć, mimo. że gotowi jesteśmy w 


jpatrzenie przyodziewek, żywność zdrową i 
wystarezajycą 'oraz traktowanie obywatols 
skie i zachowanie dyscypliny wojskowej, beż 
której żadne wojsko istnieć mie moża. hco 
my armii z ducha pmwdeiwie demokraty- 
cznej. Żadawch przywilejów klasowych nie 
 ścierpimy. Tyś dzielność osobista roz- 
,Strzygnie o masie. Od tych, którzy bodą mio- 
| zdołni do broni wymagać musimy ofiar pic- 
niężnych, | wzywamy wszystkich, aby nig 
uchytsii się od ofiar w imię dobra puhliczno= 


każdej chwill do sprawiedliwego rozejmu. £? i własnego bezpieczeństwa, Rodacy ta- 
Walki jeszcze się toczą, Chege zabezpieczyć ; Tim sprawa utrzymania waiska w inny Spe- 


nasz kraj przed grabieżą mnożących się band 'SÔb urecuiowaną nie będzie wzywamy wzs 


nieregularnych i władzę polska oprzeć na 
siinych faktach rozpoczaliśmy dzieło organi- | 
zacyi wojska. Na wydane hasło liczne za- 


stępy naszych najdzielniejszych synów oj- 
czyzny pospioszyły w szeregi ochotnicze o- 
becnie idzie o wytworzenie z tych luźnych 
dotąd oddziałów karnej i regularnej armii, 
któraby nietylko dla naszej dzielnicy, aie w 
przyszłości dla całej Poiski była ostoją po- 
rządku na wewnątrz I bezpieczeństwa na 


do ofiar nienietnyeh na wnistra ratetzje, 
Komitet Naczelnej Rady Lneow 4. 
jAomunikat bojowy z Wisknsakki, 


| Poznań. P. A. T. Syiuacza wojenna z d. 


[| 
146 b. m.: Pod Inowrocławiem, Źrónam, Ho- 
,dziżem położenie bez zmiany. Odcinek za 


chodni: Na południowy-zachód od Kamionki 
pod Głożewem utarczki. Odcinek ratudnio- 


zewnątrz. Z radością dzielimy się z Wami; WY? Oddziały niemieckie. Gokonujące gwsł- 
ważną i dobrą nowiną. Oto z ramienia Na- | tów nad ludnością, odrzucone zostały TrzeZ 


czelnej Rady Ludowej jenerał Józef Dowbor- 
Muśniecki objął główne dowództwo sił 
zbrojnych naszej dzielnicy. Imię jego jest 
sławne w voice jako zdolnego wodza i go- 
rącego patryoty, obywatela gotowego do o- 
fiar dia sprawy publicmej. Waleczne czyny 
Dowborezyków, którzy na kresach 
wschodnich sztandar polski wysoko dzierży- 


Ii w czasie najgorszej okupacyi niemieckiej 


w Królestwie Polskiem mają na ziemi Wiel- 
kopołskiej odżyć. W bohatemstwie wuszem 
Poiska potrzebuje karnych żołnierzy posłu- 


isznych przejętych ofiarmością dia ojczyzny. 
Foch i bołszewicy, iNie chcemy i nie możemy naśladować Niem- jnących się pod sztandary polskie 


nasze wojska ze Słupia do Paniezn. Zabra- 
re przytea pięć kast pinów naszysowych, 
Pod Kolstą Górą znieśliśury przeciwniteg, 
Ze 120 edzi uszło tylko 10, wzisiiśmy je- 
dnego oiicera i 60 żołnie;zy, 50 Niemców 
zginęło; po naszej stronie było cztorech za- 
bitych i 9 lekko rannych. 


wyi 100.000 armia pelko- poneha, 


Poznań. Organizowanie armii polskiej w 
Wielkopolsce rozwija się w tempie niespo- 
dziewanie szybkiem. Jak słychać liczka gaT- 


żałmierzy 


Na posiedzeniu komisyż w sprawie zawie- |ców, którw sypią talarami. aby zwerhować | przewyższa już cyfrę 100.060. Niektóre w«s 
do awvich szeregów majwiącej żołnierzy. |są zupełnie z ludności męskiej wyludnione. 


Liebknecht i Riia Luksmtery stroni 


szenia broni w Spaa marszałek Foch pod- 
niósł, iż zachowanie się dowództwa niemie- 
ckiego ewakuującego Polskę i prowincye bał- 
tyckie z zostawieniem broni i amunicyi w 
rękach bolszewików, sprzeciwia się rozejmo- 
wi i zaąowiedział, że Niemcy poniosą odpo- 
wiedzialność za niepokoje, sprawione przez 
bolszewizm, i szkody, które stąd wynikną 
dla krajów, interesujących koalicyę. Podo- 
bne zarzuty podniósł także admirał angiel- 
ski, dowodzący flotą na morzu bałtyckiem. 


Postępy bolszewików, «a 

Zastępy bolszewickie prowadzą równocze- 
śnie walkę przeciw Polsce, Litwie, Inflan- 
tom i Estonii Zajęli oni w Inflantach Wol- 
mar, Walk, Wenden. Zdobyli kombardowa- 
niem Dynaborg. Zagrożona jest Ryga, gdzie 
były bolszewickie rozruchy. Przeciw bolsze- 
wikom występują dzielnie zwłaszcza Łoty- 
sze, spiesząc pod broń, nie szczędząc pionię- 
dzy na wojsko. Prezydent Rady łotyskiej 
prosi koałicyę © pomoc. „Jest w interesie 
cywilizacyi — mówił w Paryżu — by 
wstrzymać postępy bolszewików. Jeśli w ich 
ręce wpadną Ryga i Libawa., będą mieli dwa 


Berfin. P. A. T. biwro Wolffa donosi: Sa- 


jziono do trupiarni, 


imochód, w którym przewożono wczorajj Wkrótce potem tnvięzicno w tym samva 


Liebknechta z hotelu, w którym go ujęto hotelu Różę Luxsemburg. 
Lieb- | tłum o''czył automobil, Jakiś meżczvza 
iwstąpił ra stopień samochodu I strett do 
kota Luksemburg z rewolweru Zainala c- 
js na miejseu. Tłum wyciąznął zwłoki z ow- 


do więzienia zepsuł się po drodze. , 
knecht korzystając z tego począł uciekać, 
eskorta dała do niero szereg strzałów, z 
których jeden ugodził go w szyję. Lieb- 
knecht zginął na miejscu. Zwłoki przawie- 


j Ów pawigepuia krąnj | czasie oddadzą Niemcy j 
Zagstrzenih WATANKÓW TERIOSIEKIA MODE ry 19 dosa wama 
Trewir. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: Mar- 
szałok Foch postawił następujące warunki 
przedłużen ia zawieszenia broni o jeden mše- 


siąc: 


Za karę za uledostarczenie wyznaczonej 
ilości lokomotyw i wagonów w oznaczonym 


Rozwścieczany 


tomobilu | wrzucił do poblizkiego kanału, 


na, nowszego typn dia Alzacyi i Lotaryngii 

Aby umożliwić odbudowę życia gosp 
darczego w prowincyach zniszczonych, do- 
starezą Niemcy maszyn | marzędzi rolni 
czych. Wraz z ezęściami gowymi, któro, 
by starczyły ma 16 mk w ow 


Str. 3. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17 Stycznia 1919 roku. 


kie: 100 pługów parowych, 650 siewników, sprawach żywnościowych dziś już wyjechała 
650 maszyn do rozrzucamia nawozu, 650 plu- ze Lwowa. » 


gów zwykłych, 650 pługów „Prabadd*, 7509 


lowych, 1500 wałeów „Crekili*, 2500 ma- 
szyn do koszenia trawy, 2500 maszyn do 
przerzucania siana, 5000 kosiarek. 

Wszystko to niezsłeżnie od csowiazku 
gwrócenia matcryału zabranega przez Niem- 
ców w prowincyach, które niegdvś oxtpo- 
wali 

Nadto żąda Foch ukarania wszystkich o- 
sób w Niemczech, które wiese są przeciwn2- 
go prawu traktowania jeńców wojennych. 


Zgon pułkownika Housa. 


Wiedeń. P. A. T. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Hagi, iż z Paryża nadeszła tam 
wiadomość iskmowa o nagłej śmierci putko- 
wnika House, męża zaufania prezydenta 
(Wilsona. Szczagółów brak. 


Foch żąda 50 miliardów odszkadowania. 


Wiedeń. P. A. T. Z Berlina donoszą, że 
sekretarz stanu  Erzberger na komfereneyi 
z niemieckim ministrem kolei odbytej w Ulm 
oświadczył, że generał Foch domaga się 
edrzkodowama za zniszczenia zrządzone 

ez Niemeów w Belgii i północnej Francyl 
S0 miliardów marek za 26 miliardów za 
fane szkody. Niemcyby miały więc do za- 
płacenia razem 50 miliardów marek. 


JEŃCY BĘDĄ ODBUDOWYYV. ALL 

Monachium. P. A. T. „Bayrische Staats- 
gaitung“ donosi, że francuska Rada mini- 
strów postanowiła użyć niemieckich jeńców 
wojennych do odbudow, oswobodzonych 
obszarów. Z końcem marca conajmniej 200 
tysięcy jeńców wojennych zajętych będzie 
przy tych robotach, 


Indica iata ot Węgier regie wzectpatyjnego. 


Budapeszt. P. A. T. W kołach politycznych 
ppowiadają, że Komisya francuska wezwała 
rząd węgierski do utworzenia rządu opar- 
tego o wszystkie stronnictwa, któryby wy- 
sał zarządzenia celem ochrony majątku pry- 
Nratneg 


a = z ae s 
bron, 2500 bron nożowych, 2500 walców sta- | Era 


miann:? 
wia 


NP, OEE een ka" 

tewhini Sprzymierzonych w GdańSxu 
ienniki angielskie przynoszą następują- 
cy *alegram zgencyi Reutera: 

Amsterdam, 4 stycznia. Wedle dzisiej- 
szej depeszy „Rhein. Westf. Ztg.* krążo- 
wnik angielski „Goodwood“ przypłynął dzi- 
siaj do Gdańska, mające na pokładzie misyę 
marynarki angielskioj. mającą zwiedzić dc- 
ki, łodzie podwodne w budowie i wielkie 
warsztaty ekrętowe w Schichzu. Dwa krą- 
żowniki amerykańskie przypłynęły też do 
Gdańska we czwartek. 


BARBARZYŃSTWA NIEMIECKIE 
W WIELKOPOLSCE. 

Poznań. P. A. T. Zw Słupia na granicy 
śląskiej donoszą, że miejscowość ta była 
przed kilku dniami widownią napadu bajda- 
mackiego wojska niemieckiego. Ogółem 800 
żolmterzy niemieckieh wpadło do Słupia, 
przychodząc z Rawicza. Przed wtargnię- 
ciem ostrzełrtwałi miasto z dział 1 karabi- 
nów maszynowych. Poczęli zabierać bez- 
bronnej ludności bydło, żywność, ubranie i 
pieniądze pod grożha strzelaniny. Szczytem 
tych zajść było zastrzelenie miejscowego 
proboszcza, księdza Śledzińskiego, którego 
dom doszczętnie ograbione. Zabito też je- 
dnego nieletniego chłopca. Niebawem przy- 
były z nocą oddziały polskie z okolicznych 
miejscowości i wyrzuejły Niemców, zadaw- 
szy żm eiężką klęskę. 


MACHiNACYE NIEM. NA G. ŚLĄSEA 
Wiedeń. P. A. T. Korespondent „Neue 


l 
| 


Z W OE TA ZEE O O Z A A a 


,mętu na wschodzie Europy. Wodzowie, t. j. 


grupy powiuni wiadzieć, że uiżeczywistnie- 
nie ich haseł w chwili obeenej musi przynieść 
ze soba anarchię, to jesi niesłychane wyni- 
szczenię przedewszyslkicta całej klasy robo- 
czej i włościańskiej. Anarchia podkonia 
wprawuzie w pierwszej linii kiasę posiadaja- 
cą, aia tylko po to, aby natychmiast utwo- 
T:.;ć nową, równie jak dawma nieliczną war- 
stwę rządząca despotycznie. 

Wśród tyeh dążności, tak zwodnych w 
skutkach ehoć tak skrajnie rozbieżnych w 
swpich zamiarach, praca rządu była nadzwy- 
czaj trudna. Szybkie zwołanie sejmu to je- 
dy nio wyjście z tych trudności, 

Ale i ton nie będzie w stanic uspokoić kra- 
ja i rozpocząć twórczej pracy, jeżeli 
Polska nie będzie miała zapewnionych środ- 
ków kouiecznych dla jej życia państwo- 
wego 

W Polsoe brak ehloba, odzieży, maszyn, 
broni i pieniędzy. Środki te musi rząd uzy- 
skać zaraz, jeszcze przed zwolaniem Sejmu, 


aby odjąć mu na czas pierwszych miesięcy , 


jego ovrad irosko o zaspokajania koniecz- 
nych potrzab Cia i nrzez. to możliwiło prace 


do konstytwanty. Nie posiadainc tych środ-. 


ków u siebie wewnątrz kraju, albo mając ich 


| aa mało, albo teź nie mogąc ich otrzymać 


wskutek złej woli (1) posiadających, albo roz- 
porządzajacych miemł, musi Polska szukać 


ich zagranica. Rząd obecny nanotkal na po- i 


ważne trudności dia ich uzyskania, Takie 
trudności dałyby się usunąć, na to notrzebx 
dłuższego czasu, a sprawia nie cierpi zyrło- 
ki (Teraz dopiero obeony gabinet dostrzegł, 
Że sprzwa „mie cierpi zwłoki”. Przyp. R.). 

Rząd nie kojkotowanwy przez posładają- 


Freie Presse“ donosi, że ma górnym Śląsku | cych, może znajdzie się w szazęśliwszych od 
|wzmaga się ruch ku założeniu górno-;nas warunkach i potrafi od razu usunąć:te 


śląskiego wolnego państw m 


Jak się tłumaczy Morzezewski, 


Warszawa. P. A. T. Prośba gabinetu 
o dymisyę brzmiała: 

Naczelnika Państwa! 

Historya ostatniego stulecia X 
tak głęboko nieufność między klasami spo- 


trudności, któro nas skłaniają do prośby o 
przyjecie « misyl gabinetu 
Warszawa, dnia 16. stycznia 1919 r. 
Prozydent ministrów: Moraczewski. 


Wiadomości telegraficzne, 


Wyjazd Kramarza do Paryża. 


o i osobistego bezpieczeństwa miesz- jłecznemi w Polsce, że w momencie odnrodze- | Praga. P. A. T. Prezydent ministrów dr. 


kańców. Komikya domaga się również w jnia bytu państwowego naszego narodu oka- Kramarz wyjeżdźw jatmo spacyałnym pocią- 
myśl warunków zawieszania broni utworze- |zało się niemożliwemx!) utworzenie rządu giem do Paryża. 


Bia karnej armii. 
Ukraińcy w Marmarasz - Sziget. 
wriaszero- 


Budapeszt. P. A. T. iá 
wali do Marmaros-Sziget. Przybyli oni 
wzdłuż linii kolejowej Stryj-Munkacs, na któ- 
sej przed kilku dniami obsadzili gminę We- 
does. Rumuni stoją na poludnie od 
ros-Sziget koło Bartfalva. 


Warszawa. P, A. T. Z wiarygcdnego śró- 
dh ministerstwo spraw zewnętrznych otrzy- 
mało zastępujace dane o wkroczeniu Bołsze- 
wików na Litwę: W Mińsku wskutek dw 
żegv procentu mienszewików w poprzednich 
raduet. zostały zarządzone -u:0wne wybory. 
Duia 19 grudnia ub. r. wkroczyły pierwsze 
oddziały do Nieświeńża. Żydz, nawet bo- 
gacł powitali wszędzie bolszewików owa- 
eyjnie. Dni: 22 grudnia przyjechał oddział 
zę smoleńskiego okręgu w liczbie 295 u- 
dzi. Pocwaxlizii ich sztandar czarny z napi- 
B .: śmierć burżunz"* niech żyłe czerwony 
terrer. Z pośród osób t..urzących samo- 
obronę, aresztowano 21. Chłopi naogół 
zachowali się biernie, a tylko nieznacz- 
na część nawet z pośród prawosławnych 
6 -ala wkraczającym bolszewikom. Część 
arosz.owanych wypuszczono. Od aresztowa- 
mych żydów Ściąga się za uwolnienie po 40 
do 50 tysiecy kontrybucyi. Kontrybucye 
ściagano również od wszystkich przecho- 
dniów, spotykanych w stanie nietrzeźwym. 
Aresztowano plenipotenta Radziwiłła Olgier- 
ke. lekarza Łopota i naczelnika milicyi 
Szlachtę. Aresztowanych przewieziono do 
Miń ka. Później aresztowano kupca nolskie- 
go Marcinkiewicza. Z początku stycznia rog- 
lokowano około 1500 ludzi służby į- 
cziei. Jeden polski (?) pułk wyruszył z Mir- 
ska w stronę Wilma, drugi pułk pozostał w 
Mińsku. Niemcy cofają się, wysadzają mo- 
sty i palą budynki i wszelkie urządzenia 
koiejome. W Mińsku wychodzą obecnie dwa 
pisma: „Gios“, który otrzymuje 8000 sab- 
wentyi rządowej i bezpartyjny „Goniec Miń- 
ski“, redagowany przez P. Kunieckiego. 
Obywatelstwo zamośniejsze wyżęchało do 
Królestwa. Mniej zamożne ukrywa się w mia- 
steczkach. W okolicach Nieświeża bol- 
szewicy zabili p. Tarnowskiego ze synem 
i dwóch dzierżawców folwarków Jażwiny. 
Bolszewicy wyznaczyli na powiat kiomisa- 
rzy do majątków. Zorganizowali również ko- 
mitety iolwarczne z nośród służby folwar- 
cznej. Włościanie okoliczni wpływu na lo- 
sy d orów nie mają. Obrady samopomocy 
polskiej przed przyjściem bolszewików od- 

ały się w domu burmistrza Grabowskie- 
go, który wyjechał do Królestwa. Bolszewicy 
skonfiskowali całe mienie Grabowskiego. Ja- 
ko els:raktefystyczne sceny możemy podać: 
za funt cukru 15 rubli cii za żytniegc 30 
rubli funt, przedtem 30 rubli. 


Misye koalicyjne we Lwowie. 


|do objęcia mądu nie dłatego, jakobyśmy po- 
|Biadali na to największą wiedzą, zdolności 


skupiającego reprezentantów wszystkich 
warstw społecznych do współnej pracy. 

My reprezentanci polskich chiopów, robo- 
tmików i imtefńigencyi zostaliśmy wezwani 


ż i 
umiejętności, ale dla stwiendzenia, że nad- 
szedł czas naprawy błędów wiekowych, że 
nowoczesne państwo polskie rządzić się 
si zasadą sprawiedliwości społecznej wobec 


H 


Í 
1 


litych, którzy w programie Poisk?) zupełnie ! 


do przw nie byłi dopuszczeni, i że lud pol- 
ski dojrzał do pezwjęcm na ciebie obawiąa- 
ków urzymanie i ckmowy topwkiiki poiskief 
3 związznych z tem praw. 


je Obejmując rządy w Polsce sdawalismy s0- 


E 


bie sprawę z tego, jak ciężkie bierzemy na 
siebie obowiązkć i wiedziełómy, te Polska 
zniszczoma wojną i zbnodniezą go- 
spodarką okupujących ją armii nieprzyja- 
ciedskich, mie posiadająca ani go ar 
paratu państwowego, ani skarba, ani woj- 
ska, szarpana przez namiętne wybuchy walk 
partyjnych wymaga niesłychanego wysiłku, 
aby z tej nędzy, głodu, cierpień i chaosu mo- 
gło się wyłonić i utrwalić ucieleśnienie przy- 
świecającego nam ideału: Niepodległej no- 
wocześnie zorganizowanej a więc ludowej 
repubłiki polskiej. 

Ten potrzebny zbiorowy wysiłek może 
stworzyć tylko woła narodu, która wypo- 
wiedzieć się może tylko w Sejmie. W bardzo 
krótkim czasie przygotowaliśmy w zapeł- 
ności zwołanie Sejmu. Wybory rozpisano na 
majdemokratyczniejszaj podstawie rozstrzy- 
gna w dniu 26 bm. walkę o władze w Pałsce. 
Pierwsze posiedzenie Sejmu może się odbyć 
przed upływem połowy lutego. Najważniej- 
azo wiąe Rasze zadanie żona. 

Poza tem staraliśmy się wykonać wszyst- 
ko możłiwe dla zorganizowania państwa, Ią- 
czenia mzdartych jego części, usumięcia i ła- 
godzenia bezrobocia, walki z lichwą tbd. 

Wszystko to robilismy lesie!) i prędzej(!) 
niżby to był w stanie znobić jakikolwiek 
rząd w tych warunkach, w jakich pracowa- 
liśmy i stosunkowo w tak krótkim czasie, 
nie dając się ani na chwilę unosić partyj- 
nemi namiętnościami, rachowując snokój i 
zimną krew wobec szałojącyeh przeciw nam 
ataków zarówno a pmawej jak i z lewej 
stromy. 

Nie łatwo to bowiem rzsdzić państwem, w 
którem posiadający bogaci odmawiają pła- 
cenia podatków(!) bojkotują pożyczkę pań- 
stwową wpmowadzając sabotaż na wszyst- 
kich połach gospodarki państwowej(!) upra- 
wiają lichwę artykułami codziennej potnze- 
by sprzedają i wywożą iywność zagranicą. 
Koła te nie cofają się nawet zama- 
chem ne członków rzadu, modzą nie tyje w 
obecny rząd, ile w ams ideę rząda(!) i w 
państwo połskie(!) a robią te w chwili gdy 
pod Lwowem toczy się zacięty bój, gdzie 10 
wschodu grozi mam zalew wojsk rosyjskich 
stojących jż w Wilnie, gdzie na zachodzie 
zbiera się niemiecka armia do ponownej oku- 
pacyi naszego kraju. (Diaezet tedy nie za- 
rządzono powszechne poboru wojskowe- 
go? P. R). Przez odmowę państwa wszel- 
kich środków w chwili, gór ojczyzna w nie- 


Lwów. P. A. T. Misya angielska polity- bempieczeństwie, koła te uwiordzają ujemny 


ema z pułzownikiem Wade ną czele dziś 
wieczór. ma. przybyć do Lwowa. Jutro przy- 
będzie misya wojskowa polityczna 

ska wysłana z ramienia koali 
wmerykańsia, która 


— a ki — 


IE Foto serorei ima: 
jie : 


Innymi śrcdkami i înnemi metodami wal-| 


koalicyi Misya a- 'ki dąży do tegosamego celu do anarchii w 
bawiła we Lwowie w |Polsce ta grupa, któza hasła czerpie se z3- 


W Wiedniu m 
Wiedeń. P. A. T. Od przyszłego tygodnia 


ba, nadto zaprowadzony bedzie tydzień Bez- 
mięsny. „Neue Freio Presse“ obawia się, że 
Mudzie tego nie wytimymają fzyeznie, a głód 
mieści w sobie niebezpieczaństwo politycz- 


mu- |na. „Neues Wiener Tagblatt“ donosi, że po- 


Toya skonfiskowała 30 tysięcy odezw tre 


Ly 


wystąpity s dądanian, aby zgromadzenie IR- 
rodowa obradowało 
dniowych Niemiec. 


Słuchy czy słychy ? 


Otrzymujamy następujące pismo: 

Do panów zecerów i korwktorów we wszystkich 
dzielniczch polskich. 

Szanowni Panowie! Od wielu lat staram Bię tak 
w swych artykułach, jak książkach, umieścić bodaj 
raz zdanie: „doszły mię głychy*. Napróżno. 


Zawsze, ale to dosłownie zawsze, tak w Warsza- ; 


wie, Krakowie, jak Poznaniu, pan zecer poprawia 
„słyechy* na „sduchy*, a jeśli p. zecer je przepuści. 
to p. korektor im nie daruje. Darmo dopisuję na 
marginesie prośbę e pozostawienie mej pisowni; 
darmo nieraz sam korekty dogłądam: jeszcze w re- 
wdzyi jakiś znawca językowy „błąd* mój dostrze- 
łe i poprawi. 


Zrozpaczony, pragnąc raz bodaj przed Śmiercią, 


zobaczyć w drukn nieszczęsne „słychy”, vwracim 
się tą drogą do pp. zecerów i korektorów z asilną 
prośbą: Szanowni Panowie! „Jestem pełnoletni. Mam 
chyba prawo błąd popełnić, odpowiadając zań 
swym podpisem. Wszak prawa tero nie nadnży- 
wam. Pragną zaś ten „błąd“ popełnić dla tego, że, 
mem zdaniem, coś innego znaczy „eo słychać", a 
„czegoś słuchać; coś innego „niesłychany”, a „nie- 
słuchamy". Że ałych dochodzi do słuchu, a „shrchy* 
jeszcze do nikogo nie doszły i nigdy nie dojdą, 
z jedmym jedynym wyjątkiem: jeśli ktoś trzyma 
w doma e dy ty zająca. 


poważaniem 
Tadeusz Żuk Skars.zewski 
Kraków, dnia 15 stycznia 1919 r. 
KRONIKA. 
b Kraków, dnia 16 stycznia. 

Cała uwaga skupia się w pierwsz rzędzie 
w wypadkach toczących się na kr Z ni 
kojem patrzymy na pierścień Otaczujący L ; 
na mordercze walki, wrzące tam od szeregu ty- 
godni i ciężkie próby wytrzymałości stolicy kre- 
sowej, której nie szczędzh wróg najcięższych cier- 
pień, nie pominął najdzikszych tortur, aby za- 
chwiać bohatófitwG i rozpętać wrogów wownę- 
trznych, czekających na dokonanie rzezi. 

Ślemy poełki, lecz są one tylko dalszem prre- 
dłażeniem stanu zaognienią. Dalej walczą dziełnie 
oddziały piętnastołeżnich chłopców i powtarzają 
się ciągłe tosame sławą okrytę nazwiska oficerów 
z dawnych wałk ulicznych, biorących udział w wal- 
kach a miastem. Walczą jak lwice kobiety, 
których oddziały urosły w setki, świadczy o tem 
tista strat poniesionych, rzednące ich szeregi, nie- 
zastąpione regwiarnym żołuierzem, któryby mógł 
zwolnić je, by odpoczęły po długich trudach wo- 
jenn 

ężkie_ przejścia lwowskie za mały oddżłwiek 
budzą w Warszawie, lekceważy się tam 
piarwszą, a bardzo krwawą wojnę z któ- 
ra zadesyduje 6 losach kresów i o bohaterskiej 
stolisy. SHY znaczną zdlką odojóć, MO do Uoaśii: 
Lwowa nie możemy dopuścić! 


w jednym m miast pobi- | Sstuk 


i 
ka dni po wybuchu rewolueyi oviukznio rozpo- 
rzydzenie, znoszące wszelką Kontiskuiy kri 
mosiądzu, K iny, bronzu. Tom sammu 
arcszg z naszych dzwonów kościełn w 


zn; 


istniały nierozbite, nieprzetopkona. Podobna 
gromnej istotnie Bicz 
Bzone, Czyżby mie można za pomocą fotografii, 
które zrobione 
znać da! 
Bztem odzy! to, czego utrata tak wielką spra- 
wiała przykrość! W każdym razie należałoby dbać 
o to, aby duwomów, niepotrzebnych już na pociski 
j rury armatnie, nie puszczono w handel, na spe- 


kulacyę. 
PRZYGODA „KOMISARZA“ POLICYI W KRA- 
KOWIE. W tych dniach przybył do dyrektora po- 
licyi, p. Krupińskiego, mężczyzna w mundorze Í 
| zbyewajękajać a się, oraz wylegitymowawsny de 
retem rządu warszawskiego jako komisarz poł 
cyi, prosił o pozwolenie odwiedzenia aresztów pod 
Zamkiem, zaznajomienia się z agentami i ogłą- 
dnięciu cel więziennych. Oświadczył .że jest prio- 
'znaczony jake komisarz policy do Poznańskie 
i pragnie zapoznać się z tutejszą procedurą pok 
cyjną. Dyr. Krupińszi da! znać telefonicznie do 
zarządu aresztów pod Zamkiem, że przybędzie tam 
komisarz połicyi r Warszawy, p. Śmieszkiewiez, 
z polgceniem zezwolenia mu Ba zwindzenia 


RES Niestety, dziwna przygoda zdarzyła się p. 
ko owi wszedł do jednej z ceł wie- 
zięnnych, przypakrzy się 
gościowi, zawołał: Jak się maez eszek? 


powitanie urzędnika wcze się podejrza- 
nem, zaglądnięto do aktów paficyjaych i ko- 
nano się, że komisarz warszawski miesz a 
wojnę ma Krowołłrzy, zaś, ati 
w marynarce, karany był raz ras zaś 
4-miesięcznem więzieniem. 

O niezwykłym incydencie dane znać 
orie do Warerewy. Po dwu godzinach 
również w drodre telefonicznej, polecenie 
nia p. „komiezzowi* dekretu i oświadczona, że 
ze stanowiska został usunięty... 

FUNKCYONOWANIE TELEFONÓW KRAKOW- 
SKICH. Jeder r ezytelników piste nam: Telefony 
nasze funkcyonają w sposób ky żę urągejący 
wszystkiema. Onegdaj o godz. 3.8 w aoon zaczął 
dzwonić aparat «w mnie w mieszkaniu, odłożyłem 
głuchawką i rano po długiem dzwonieniu na stacrę 
zgłosiłem aparat do naprawy i powtórzyłem to 
jeszcze dwa razy w ciągu dnia, naturalnie bez 
jskutku Następnie o 5 godzinie pe polndnia wy- 
padło mi telefonować do doktora, presiłem więe 
pannę w centrali o połączenie mmie z odnośnym 
numerem, na co otrzymałem flegmatyczną odpo- 
jwiedź: „łączyć nam nie wolno“, poezam mój SJ 
rat zupełnie wyłączono To na co narzżeni są abo- 
nenci telefonów, przechodzi granice możliwości. Je- 
żeli jednak podniesiono opłatę za telefon do nie- 
oai * mamy chyba WE to 
ág awiedniegę funkcyonowanize a w. 
| WIEC W SPRAWIE SPISZA I ORAWY, Ziazd 
nadzwyczajny Podhalan z powodu zagrożenia kre- 
sów południowych Rzeczypospolitej, 
wszystkich, którym sprawa ta leży na sorei PA 
wiec, mający się odbyć w niedzielę 19 b, m. o godz. 
5 pe ia w sali posiedzeń Rady miejskiei. 

MISYA MIĘDZYNARODOWA CZERWONEGO 
KRZYŻA. Przedstawicielstwo 


BRZOdOWZ misypa Czerwonego 


i iejszego dnia. Na dworcu 
sztawiciole Wydziału zdrowiu P. 
ł 
| PASZPORTY CZESKIE, Władza 
'ezją uwagę publiczności 

,szportów. Zarządzenia paszportowe weszły w ży- 


‘cde w nocy z Ba y 
zimnie Dwa RZ 
PER, WYSTA szystkięk, którzy 
posiadają rynki) 
|= na wojnie oficerów , 
Pbodatnaierca Kosiecznege Í art. malarza zel- 
ima Wyrwińskiego, ae sią niniejszem e jak 
|najszybsze złożenie ich w 


kancelaryi Towarzystwa 
] pięknych w Krakowie, w celu Madzię 
| pośmiertnej WYSBtaw 


y. 
| z SA az) aa Aresztowano Hen- 
rykę i Maryę Fcliś, kióre, przebrane w maun- 
dury wojskowa, wwijały się po mieście. — U dwu 
żrdów z Działoszyce skonfizzowano 18 garniturów 
ubrań marynzrkowych pod zarzutem, że pochodzą 
x kradzieży. Kapeów aresztowano. — Aresztowano 
Reginę Kirschbaum za paeskarstwo tytoniowe. 

+ (K) CO TO JEST SZKOŁA EWANGELICKA 
W KRAKOWIE? — Jest to taka szkołą, która 
panjon się pod zarządem tutejszej gminy ewan- 


tej. 
— Musi być chyba nieliczną, be, ile wiadomo, 

gmina ta liczy zaledwie coś okołe 1.000 dusz? 

|” — Przeciwnia, szkoła zwiedzaną jest przez prze- 

ealo 400 dzieci. 

— Zkąd tedy się wzięły? 4 ag 

— Bardzo prostym sposobem, 50 dzieci jes © 


wangelickich, 70 katoliekieh (z wybitnych 


3 


domów polskich i ķatolickick) i — 270 dzieoł śy-| 


dowskieh 


Teraz chyba wiecie, co to jest szkola ewan-go 
gołieka w Krakowie! Kto nie wierzy, niech zaj-|Ę 
rzy do miej, a przekona się, że tak jest a nie ina-|p 


czej 'Tradno mie pisać satyry... 


Z Polski Í ze Świata. 


Ci 


BESTYALSKIE METODY UKRAIŃCÓW. ,Czas* 


przynosi następujący wycinek x prywatnego Nstau, 
przywiezionego z Kr 
pod imwaryą u! 
mge ehrześcijan. tak teraz pięG6zą nas z 
Rabują też strasznie. Bardzo wielu Polaków, nio- 
owca 


iko m 
A Zołewi Strasna rzecz patrzeć na tę mękę ns- || 


E dci SE | 
strze. mero 
j MISYA ŻYWNOŚCIOWA ST 
CZONYCH WE LWOWIE. 
żywnościowa przybyła do 


w godzinach „przedpołudniowych. Towarzyszyli |. 


i Jakimowicz, 


abw, 


niem dzwonów, rozpo- | 
j własności i tanim stosunkowo ko- | 


Nr. 9. 


: publicznością i wojskowymi. Przybył kom. Piłsud- 

'aki, szef sztabu generalnego hr. 

410 ' wyżsi oficerowie. 

nl Swepo Cn i 

gu przyrzeczono ze arony rządu niemieckiego. że. 

zwróci się kościołom dzwony, o ile jeszcza będ 
w œ 

bis istnieją dzwony nienarn- | Wydsiału maatematyczno-prz 


Szepłycki, 


oraz 


Zawiadomienia } komunikaty. 


Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI Posiedzenia 
i yrodniczego odbędzie 
„NOZE Akcie 20 stycznia b. r. o godz. 6 po 
» u. Na porządku dziennym prece z zakresu 

kt botaniki i zoologii „PR. /'. Świętosławakiego 
iA iaiskiej, A. Kozłtowskiega, J. Stacha. 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebranie człom- 
ków Tow. odbędzie się w piątek dnia 17 b m, 
o godz. 6 w seminaryum archeoi. w Biliotece Jag, 
Św. Anny 6. Mówić będzie Dr M Gumewski na 
temat „Nowa jednostka menetarra w Palace”. 


wny, m . 1 
„Bokala“, wywołało wóród naszych „milusińskich* 


ckiega, Linia A-B. Początek punktualnie o godz. 


4 pa południu. 
o (aryl ego": „fo 18 
m. w niudziolę o A prz. jiem od- 
będzie się — jak gononiimy — w Bali konferen- 
cyjnej magistrztu posiedzenie informzoyjne, inż 
imezakidów ch w 


wieczorem odbędzie się w sali „Śokołs* przy uł 
Wo j wiec inwalidów węjennych. Na pery 
dka dziewnym sprawa założenia Związku in=ali 
dów wojenne RAY zu: wcie na 
wwę wm rwie: wenn FE CHA, 

w. ZEBRANIE KORCRYGA e NA- 


kich, odbędzie sią 


UCZYCIELEK krakows 
t i w niedziełę o godz. 4 południa w lokalu 
W i Flagi. Px 


NA UPROSZENIE JEDNOŚ: dy I 
sławieństwa Bożego dla m B 


We Lwowio zmarł w pierwszych 
cego miesiąca Roman Poliiski, 
ez 


dniach 

Nterzt i „ b. ezłonek w. 
Erowskiej. lay be 02. 

Renarfuar teatru milej. tm. J. Gislkackk ża. 


Piątek: erworo* G. Zapełzkiej. 
R pm sę a moie „CzaBłe pióro”, sctaka w 3 


starre 


Przcczugę r teMage teziru pawszoeknege. 
Piątek: „Ka. z 


czardasza”. 
Bo sa Popoł. „Damy i hurary*; wieezarem 


NADESŁANE. 


RODZICE h, podpor. 5 p. p. Legionów Polskich 
4. p. Alalssego Nałuing powróci z Rompi do War, 


tuy Ciota £3 m. 5) i proszą p. Różę Penkar- 


dimm © skosnusikowani: sią z nips 


Sparyafista chorób skórnyeh i weneryczaych 


Dr. BERGER ze Lwowa n 


ordyneje obecnie w Krakowie, Niecała $ 


Dr. Adolf Klęsk, chiru 


powrócił | ordyssje Kraków, El. św. Jaza TE. 
ofa 


4 | s 
STAŃISŁAW rstęże SAPIERA 


acznik czwzgtogo art 
m 2 Wejsię psłekich 


poległ śmiercią bohaterską w obronie Lwowa 
dala 11. stycznia 1919 r. w 23 roku Życia. 


Obrzęd pogrzebewy w 
koło Przemyśla dnia 14 stycznia 1919 e. 


Cześć Jego pamięci 


ł 


Lwów, dnia 12 stycznia 1818 r. 


i pria aana T duszy á p. d 
JANINY NIEWIADOMSKIEJ | 
poległej na odcinku „Persemieówka” pod Lwo- 


wem podczas opatrywania raanych duia 6-qo 


stycznia 18919 roku oddDędzie się m 
Nabeżsństwo w kościele OO. w 
w sobotę 18 b. m. o godz. 91', rano. Retriza. 


RĄ 


7 
-Z PSZORNÓW 


« . L A ' 
JULIA GROSSOWA” 
Tercyarka HI. Załenu św. Fmanduka D 
emosyt. Dyrektorka szkoły wydz. ix. ám. A 
rzeżywszy lat 74, po długiej a eiężki 
Dorais 7 ona św. Sakrament=T 
zasnęła w Panu dnia t6 styczmła 19M) 
Wyprawadzenie zwłok z domu 
L. 7. przy ul. Jabłonowskich do kości 
00. Kapucynów nastąpi w sokołę dns I 
bm. e godzinie 105 przedpołu”niera, a poc a 
odprawionem tamże i 
NABOŻEŃSTWIĘ 
ckrportacya wprost za ementarz, 
w smutze ohrzecy wrosksne wnuki zół 
praszają Krewnychbyrviaciół, Znajomych 


i pobożną Publiczność. 


ote 
Za spokój | duszy ś. p. 


POLAKÓW i POLEK 
poległych Pusz” 
edprawione zostanie w sobotą 18 a'y 
b. r. o godz, 10 rano w koisiele w.a 

Nabożeństwo żałobne . 
na które Krakowskie Kelo Polaków z Rusi- | 
współczujących 


